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Ostapa Dłuskiego
Kondolencje 

z kraju i ze świata
I sekretarz KC PZPR Wła­

dysław Gomułka w związku 
ze śmiercią wybitnego bojow­
nika o socjalizm i pokój Osta­
pa Dłuskiego przesłał na ręce 
wdowy Stanisławy Dluskicj 
kondolencje w imieniu włas­
nym oraz członków Biura Po­
litycznego i sekretariatu KC 
PZPR.

Kondolencje do Stanisławy 
Dłuskiej przesłali także prze­
wodniczący Rady Państwa i 
OKFJN — Aleksander Za­
wadzki, prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, 
minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski — Marian 
Spychalski, minister spraw za­
granicznych — Adam Rapacki, 
wyrażając najgłębszy żal z po­
wodu śmierci wybitnego dzia­
łacza partyjnego i społecz­
nego.

NK ZSL w depeszy podpisa­
nej przez wiceprezesa NK Jó­
zefa Ózgę-Michalskiego prze­
kazał kondolencje do Biura 
Politycznego KC PZPR, oraz 
przesłał wyrazy serdecznego 
współczucia małżonce zmarłe­
go.

W imieniu Prezydium CK 
SD — prof. St. Kulczyński 
Skierował do Biura Politycz-
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W sobotę pogrzeb 
Ostapa Dłuskiego
Pogrzeb Ostapa Dłuskiego 

odbędzie się w sobotę 15 bm.
W d-niach poprzedzających 

uroczystości pogrzebowe 
dla umożliwienia społeczeń­
stwu złożenia hołdu pamięci 
wybitnego działacza polskiego 
i międzynarodowego ruchu 
robotniczego oraz ruchu po­
koju — trumna ze zwłokanąj 
Ostapa Dłuskiego wystawio­
na zostanie w sali Kolum-no- 
wej Rady Państwa w War­
szawie przy ul. Wiejskiej 4/6.

Uroczystości na Cmentarzu 
na Powązkach w Aleji Zasłu­
żonych, gdzie spoczną zwłoki 
Ostapa Dłuskiego, rozpoczną 
Się o godz. 14.00. (PAP)

Zima atakuje 
transport

Zima coraz bardziej daje się 
we znaki pracownikom trans­
portu. Ostatniej doby gwał­
towne śnieżyce połączone ze 
znacznym spadkiem tempera­
tury szalały nie tylko na po­
łudniu kraju, ale także w pół­
nocnej części woj. warszaw­
skiego, w Łódzkiem. Biało- 
stockiem i Olsztyńskiem.

Ogłoszono alarm śniegowy 
dla wszystkich okręgów kole­
jowych, z wyjątkiem szczeciń­
skiego i poznańskiego. (PAP)
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Ostrów przyspieszy dostawy dla Adamowa

Wicepremier i. Tokarski 
w Wielkopolsce

Od wczoraj bawi w Wielkopolsce wicepremier Julian 
Tokarski. W Ostrowie, wicepremier Tokarski w towarzy­
stwie I sekretarza KW PZPR — Jana Szydlaka i sekretarza 
KW — Ludwika Drożdża, uczestniczył w naradzie aktywu 
gospodarczego miejscowych Zakładów Automatyki Przemy­
słowej oraz przedstawicieli organizacji partyjnej Adamowa.
Przedmiotem obrad były 

sprawy przyspieszenia pro­
dukcji przyrządów pomiaro- 
wo-sygnalizacyjnych, dostar­
czanych dla elektrowni, m. 
in. w Adamowie. Będzie to 
możliwe z chwilą zabezpiecze­
nia dostaw materiałów i urzą­
dzeń przez zakłady kooperują­
ce z ZAP. W tym zakresie 
jak najszybciej powinna na­
stąpić poprawa. Obecni na na­
radzie przedstawiciele koope­
rantów deklarowali w imieniu 
swych zakładów przyspiesze­
nie dostaw; ustalono konkret­
ne terminy.

W przerwie narady, wice­
premier Tokarski wraz z to­
warzyszącymi mu osobami 
zwiedził Zakłady Automatyki 
Przemysłowej, interesując się 
szczególnie możliwościami 
skrócenia terminów produkcji 
wielu urządzeń. Chodzi bo-

155 rocznica 
urodzin Lincolna
W Waszyngtonie odbyła się 

12 bm. uroczystość poświęco­
na 155 rocznicy urodzin Abra­
hama Lincolna. Przed pomni­
kiem wielkiego amerykańskie­
go obrońcy praw obywatel­
skich wygłosił przemówienie 
prezydent Johnson.

„Dzieło Lincolna ńie zosta­
nie zakończone — powiedział 
m. in. Johnson — dopóki 
istnieć będą dzieci bez szkół, 
szkoły bez nauczycieli, ludzie 
bez pracy i rodziny bez do­
mów’’’.

Prezydent zwrócił w prze­
mówieniu uwagę również na 
chorych-bez opieki lekarskiej, 
na bezdomnych starców oraz 
ną obywateli, którym „odma­
wia się pełnych praw czło­
wieka z powodu rasy czy bar­
wy skóry”. (PAP)

wiem o to. że wobec założeń 
rządu, budowa Elektrowni 
Adamów powinna być skró­
cona co najmniej o rok, tak. 
by w końcu 1965 roku oddać 
do użytku wszystkie pięć blo­
ków energetycznych.

Dzisiaj wicepremier J. To­
karski zwiedzi w towarzy­
stwie I sekretarza KW PZPR 
— J. Szydlaka, Elektrownię 
Adamów i przeprowadzi z jej 
kierownictwem rozmowy na 
temat możliwości przyspiesze­
nia budowy tego obiektu.

(jot)

Genewskie obrady rozbrojeniowe

Wielkie sumy można zaoszczędzić
przez redukcję budżetów wojskowych

Brazylia wezwała w czwartek wszystkie kraje, aby powały 
za przykładem ZSRR i USA i zredukowały swe budżety woj­
skowe. Brazylia zaapelowała jednocześnie o przeznacoenie 
przynajmniej 20 proc, zaoszczędzonych w ten sposób sum 
na pomoc dla rozwijających się krajów.

ZSRR zaproponował ze swej 
strony, aby szczegółową dys­
kusję nad częściowymi środ­
kami rozbrojeniowymi rozpo­
cząć od radzieckiej propozycji 
zmniejszenia budżetów woj­
skowych o 16—15 proc.

Delegat Brazylii, amb, Josue 
de Castro stwierdził, że już 
teraz trzeba zapoczątkować 
proces stopniowego przesta­
wiania obecnej ekonomiki

Plenum KC KPZR
Pierwszy sekretarz Komite­

tu Centralnego Komsomołu — 
S. Pawdow, przemawiając w 
czwartek na Plenum KC 
KPZR, oświadczył, że w ciągu 
ostatnich dziesięciu lat liczba 
komsomolców na wsi wzrosła 
o milion. Obecnie co • czwarty 
młody pracownik rolny ma 
średnie lub wyższe wykształ­
cenie.

Ważnym zadaniem Komso­
mołu — powiedział Pawłów — 
jęst udzielenie pomocy każde­
mu młodemu mieszkańcowi 
wsi w nauczeniu się posługi­
wania rolniczym sprzętem 
zmechanizowanym.

Obrady trwają. (PAP)

wojennej na tory gospodarki 
pokojowej, „ponieważ później 
bezplanowe i gwałtowne 
zmniejszenie budżetów woj­
skowych może mieć niebez­
pieczne następstwa dla gospo­
darki państw”. Za przystąpie­
niem już teraz do redukcji 
budżetów wojskowych prze­
mawiają także palące potrze­
by rozwijających się krajów.

Delegat ZSRR. Siemion Ca- 
rapkin. który również poświę­
cił swe wystąpienie redukcji 
wydatków wojskowych, stwier 
dził podobnie, iż dobrze było­
by, gdyby inne kraje poszły 
śladem ZSRR i USA. Carap- 
kin podkreślił jednak, iż drogą 
„polityki wzajemnego przy­
kładu” nie można zajść tak 
daleko, jak to jest potrzebne. 
Najwłaściwiej byłoby zawrzeć 
wiążące porozumienie w tej 
sprawie.

W 9 punktowym memoran­
dum radzieckim z 28 stycznia 
br. znajduje się propozycja 
zawarcia porozumienia o 
zmniejszeniu o 10—15 proc, 
budżetów wojskowych wszyst­
kich państw. ZSRR uważa — 
oświadczył Carapkin — iż 
„byłoby wskazane rozpatrzeć 
tę sprawę jako pierwszy punkt

Miejsca martyrologii narodu 
pod opiekg społeczeństwa

Ubiegły rok był trzecim rokiem działalności Wielkopol­
skiego Komitetu Ochrony Pomników Walk i Męczeństwa. 
Prace Komitetu zmierzały w kierunku upamiętnienia 
miejsc walk i straceń, porządkowania obiektów i orga­
nizowania opieki nad nimi oraz ewidencjonowania po. 
szczególnych obiektów jako zabytków.

Zakończenie 
rozmów waszyngtońskich

W czwartek ogłoszono w Waszyngtonie wspólny komuni­
kat po zakończeniu dwudniowych rozmów prezydenta USA, 
Johnsona, z premierem W. Brytanii, Douglas-Home’em.
Komunikat wyraża poparcie 

dla polityki amerykańskiej w 
Wietnamie Południowym, co 
oznacza przyłączenie się An­
glii do amerykańskiego sprze­
ciwu wobec koncepcji de 
Gaulle’a (dotyczącej neutrali­
zacji tego rejonu — przyp. 
red.).

Komunikat zaznacza, że pre 
zydent Johnson potwierdził 
swe poparcie dla stanowiska 
W. Brytanii w sprawie Malaj- 
zji (w kołach politycznych u- 
waźa się to za rekompensatę 
ze strony USA w zamian za 
poparcie polityki amerykań­
skiej w Wietnamie Południo­
wym).

Obaj mężowie stanu pod­
kreślają, iż dążyć będą do za­
pewnienia sukcesu rokowa­
niom taryfowym w „Rundzie 
Kennedy’ego”.

POGODA
.Tak podaje PIHM — w dniu 14 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami i okresami opady 
śniegu. Temperatura maksymalna 
od około minus 12 st. na północ­
nym wschodzie do około minus 
* st. w centrum i minus 6 st. na 
zachodzie. Wiatry umiarkowane.

Wypowiadają się oni także 
za wzmocnieniem i zjednocze­
niem „sojuszu zachodniego” 
oraz za jak najszerszą poli­
tyczną i ekonomiczną współ­
pracą Europy zachodniej w 
ramach partnerstwa atlantyc­
kiego. Jak wiadomo, de Gaul- 
le opowiada się za współpracą 
ekonomiczną kontynentu Eu­
ropy zachodniej poza ramami 
atlantyckimi.

W sprawie handlu z Kubą 
nie osiągnięto porozumienia. 
Komunikat ogranicza się do 
stwierdzenia, że prezydent 
Johnson wyraził zaniepokoje­
nie obecną sytuacją w rejonie 
Morza Karaibskiego i wpły­
wami Kuby, zaś premier W. 
Brytanii zaznaczył, że uznaje 
znaczenie rozwoju Ameryki 
Łacińskiej „w warunkach 
wolności oraz stabilizacji poli- 

' tycznej i ekonomicznej”.
Jakkolwiek głównym tema­

tem rozmów była sprawa Cy­
pru, w komunikacie znajduje 
się na ten temat tylko nie­
wielka wzmianka stwierdzają­
ca, że „nieoczekiwane wyda­
rzenia w rozmaitych częściach 
świata” spowodowały koniecz­
ność odwołania się do USA i 
W. Brytanii. (PAP)

Wiele starań poświęcono 
sprawie budowy pomnika w 
Chełmnie nad Nerem — miej-

Dementi
Agencji TASS

Agencja TASS ogłosiła ko­
munikat, w którym m. in. 
czytamy:

Telegraficzna Agencja Zwią 
zku Radzieckiego upoważnio­
na została do oświadczenia, 
że wszelkie pogłoski na te­
mat tego, iż ZSRR buduje ja­
kąś „bazę wojskową” w So­
mali lub jakimkolwiek innym 
kraju afrykańskim, są bez­
podstawne i całkowicie zmy­
ślone.

Wiadomo powszechnie, że 
Związek Radziecki jest za­
sadniczym przeciwnikiem za­
równo tworzenia baz wojsko­
wych, jak i przebywania ob_ 
cych wojsk na obcych teryto­
riach i konsekwentnie walczy 
o zlikwidowanie takich baz 
oraz wycofanie obcych wojsk 
z terytorium innych krajów.

W zakończeniu komunikat 
podkreśla, iż narody młodych 
państw afrykańskich zawsze 
miały i będą mieć niezawod­
nego przyjaciela w Związku 
Radzieckim. (PAP)

scu masowej zagłady 350 ty­
sięcy ludzi z Polski i innych 
krajów okupowanej przez hit­
lerowców Europy. Wykona­
nie prac budowlanych zleco­
no Poznańskiemu Przedsię­
biorstwu Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2. Opracowano 
już teksty dla pięciu brązo­
wych tablic opisowych, a w 
przygotowaniu znajdują się 
formy płaskorzeźb, które 
umieszczone będą na fronto­
wej stronie pomniką-mauzo- 
leum. Zakończenie całości ro­
bót nad- pomnikiem przewi­
dziano w czerwcu br. Ponie­
waż w tym roku przypada 25 
rocznica tragicznego Wrze­
śnia, zaproponowano by od­
słonięcia pomnika dokonać 
podczas ogólnopolskich ob­
chodów nadając uroczysto­
ściom w Chełmnie charakter 
wielkiej imprezy z udziałem 
delegacji z Lidie i międzyna­
rodowych organizacji kom­
batanckich.

Uwaga Komitetu skupiała 
się także wokół budowy pom­
nika Powstańców Wielkopol­
skich w Poznaniu. Na ten cel 
zebrano już znaczne środki 
finansowe: 1,5 min. zł z de­
klaracji społecznych, 1 min. 
zł przekazało Prezydium 
WRN. 800 tys. zł. Prezydium 
RN Poznania. 300 tys. Za­
rząd Wojewódzki SFOS. Nad-

zór inwestorski nad budową 
wziął na siebie bezinteresow­
nie DBOR a dokumentację 
geologiczną wykonał w ra­
mach czynu społecznego „Geo 
projekt”.

W ub. roku odsłonięto w 
Poznaniu pomnik wybitnego 
rewolucjonisty — Marcina 
Kasprzaka oraz udostępniono 
zwiedzającym Fort VII jako 
obiekt muzealny. Otwarto też' 
ekspozycję obrazującą dzieje 
martyrologii Fortu VII.

Z inicjatywy Zarządu Okręgu 
ZBoWiD-u wzniesiono w paź­
dzierniku ub. roku na stokach 
Cytadeli pomnik ku czci Lot­
ników Poznańskich — ofiar 
hitlerowskiego nalotu na Po­
znań w 1939 r. Pomnik ku czci
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porządku dziennego czwartko­
wych posiedzeń komitetu, po­
święconych środkom częścio­
wym”.

S. Carapkin zaznaczył, że w 
porozumieniu takim można by 
bez trudności przewidzieć od­
powiednią kontrolę redukcji 
budżetów.

Ponieważ świat wydaje o- 
becnie na zbrojenia przeszło 
120 miliardów dolarów rocznie, 
przyjęcie propozycji ZSRR 
zwolniłoby na cele pokojowe 
imponującą sumę 12—18 mi­
liardów dolarów. „Znaczną 
część oszczędzonych w ten 
sposób środków — dodał Ca­
rapkin — można by bez wąt­
pienia przeznaczyć na pomoc 
techniczną dla rozwijających 
sie krajów.

Oprócz delegatów Brazylii i 
ZSRR przemawiali przedsta­
wiciele Włoch, USA, Bułgarii 
i Etiopii. (PAP)

Prezydent Finlandii 
przybędzie do Polski
Jak się dowiaduje PAP, w 

dniu 3 marca br. na zaproszenie 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Aleksandra Zawadzkiego 
przybędzie do Polski z wizytą 
oficjalną prezydent Republiki- 
Finlandii dr Urho Kekkonen. 
Wizyta prezydenta Finlandii, 
któręmu towarzyszyć będzie 
małżonka, potrwa tydzień.

Program wizyty obejmie 
szereg spotkań i rozmów, 
zwiedzenie obiektów gospo­
darczych, społecznych i kul­
turalnych oraz wyższych 
uczelni, a poza częścią ofi­
cjalną — odpoczynek poza 
stolicą.

Wraz z prezydentem przy­
będzie minister spraw zagra­
nicznych Jaakko Hallama z 
małżonką. (PAP)

Poważny, dorobek pilarza.

leny Putrament ma 
już w swym dorob­
ku 30 wydanych ksią 
żek. Do najpopular­
niejszych jego dziel 
należy „Rzeczywi­
stość” (łączny na­
kład około 250.000) 
i „Wrzesień” (około 
300.000 egzempla­
rzy). Obecnie w księ 
parniach można je­
szcze kupić te ostat­
nia powieść wydaną 
przez „Czytelnika” 
w pięknej serii „Z 
głową wawelską”. 
„Iskry” natomiast 
przygotowały tom 
jego reportaży z Al­
gierii, Norwegii, Fin­
landii, Indii i Mon­
golii pod wspólnym 
tytułem „Cztery stro 

ny świata”.
CAF fot.
Czarnogórski
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Przed podróżą
Jak donosi Agencja TASS ze 

Sztokholmu,., szerokie warstwy 
ludności Szwecji witają z zado­
woleniem zapowiedzianą wizytę 
szefa rządu radzieckiego M. S. 
Chruszcaowa w tym kraju.

Powrót do kraju
18 bm. powrócił do Warszawy 

przewodniczący delegacji polskiej 
na odbywającą się W Genewie 
Konferencję Rozbrojeniową 18 
Państw wiceminister spraw za­
granicznych — Marian Naszkow- 
ski. ,

Dąbrowska dla Skopje
Belgradzkie wydawnictwo „Pros- 

veta”, które wydało „Noce i 
dnie” Marii Dąbrowskiej, ogłosiło, 
że autorka poleciła przekazać na 
pomoc dla Skopje część swego ho­
norarium w wysokości 200 tys. 
dinarów.

Po zerwaniu
Pierre Salade, francuski char­

ge d’affaires na Tajwanie, opusz­
cza definitywnie Tajpej 19 lub 20 
lutego powracając do Paryża. 
Przedstawiciel kliki Czang Kaj- 
szeka w Paryżu opuszcza Francję 
w początkach przyszłego tygodnia.

Święto Birmy
Narody Birmy obchodziły 12 bm. 

uroczyście swoje święto narodowe 
— Dzień Unii Birmańskiej.

Order Lenina
Wybitny ekonomista radziecki 

Anuszawan Arzumanian odznaczo­
ny został Orderem Lenina za za­
sługi położone na polu rozwoju 
nauk społecznych i szkolenia kadr 
oraz z okazji 60 rocznicy urodzin.

Na Cyprze

50 ofiar 
czwartkowych walk

O dalszych krwawych star­
ciach w porcie cypryjskim Li- 
massol donoszą w czwartek 
wieczór agencje zachodnie. 
Według tych relacji w wal­
kach między Turkami i Gre­
kami cypryjskimi zginąć mia­
ło w czwartek 50 osób.

„Pozycja rządu cypryjskiego 
pozostaje niezmieniona i twar­
da i nie będzie żadnego od­
chylenia od pozycji przewidu­
jącej zwrócenie się do ONZ” 
— oświadczył przedstawiciel 
rządu Republiki Cypryjskiej 
po pierwszych dwóch spotka­
niach, jakie odbył w środę G. 
Bali z prezydentem Makario- 
sem.

Żądania Balia i wywierany 
przez niego nacisk na rząd 
Makariosa — podaje z Nikozji 
korespondent TASS — wywo­
łały tu fale oburzenia w sze­
rokich kołach społeczeństwa.

PAP

Przyjęcie w Pekinie
W dniu 13 lutego odbyło się 

w Pekinie zorganizowane przez 
Towarzystwo Przyjaźni Chiń- 
sko-Radzieckiej przyjęcie z 
okazji 14 rocznicy podpisania 
układu o przyjaźni, sojuszu i 
pomocy wzajemnej między. 
ZSRR a Chinami.

Na przyjęciu obecni byli: za­
stępca przewodniczącego Cen­
tralnego Zarządu Towarzy­
stwa Przyjaźni Chińsko-Ra- 
dzieckiej Kuo Mo-żo, inni 
chińscy działacze państwowi i 
społeczni, przedstawiciele spo­
łeczeństwa pekińskiego, pra­
cownicy ambasady radzieckiej 
w Chinach z ambasadorem S. 
W. Czerwonienko na czele oraz 
akredytowani w ChRL dyplo­
maci krajów socjalistycznych.

PAP

Konkurs
„Radzę administracji” 

przedłużony 
do 31 marca br.
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Obrady w Dar Es-Salam
Przemawiając w środę na ot­

warciu konferencji prezydent 
Tanganiki, Nyerere podkreślił, iż 
należy skończyć z poniżającą 
sytuacją, w której kraje afry­
kańskie zmuszone są wzywać 
wojska brytyjskie dla tłumienia 
buntów w armiach Tanganiki, 
Kenii i Ugandy.

Nawiązując do przyczyny bun­
tów w ubiegłym miesiącu w ar­
miach, Nyerere stwierdził. Iż 
bunty te „były oficjalnie wymie­
rzone przeciwko oficerom bry­
tyjskim dowodzącym miejscowy­
mi oddziałami wojskowymi” i do­
dał, że wyszkolenie własnych 
■wojsk zajmie jeszcze pewien 
ezas.

Depesza nadana przez kores­
pondenta AFP w trybie pilnym 
podaje, że konferencja ministrów 
spraw zagranicznych Organizacji 
Jedności Afrykańskiej postano­
wiła włączyć do porządku dzien­
nego obrad sprawę konfliktu 
granicznego między Somalią a 
Etiopią. (PAP)

Nowy zespół 
problemowy KNiT
Przewodniczący Komitetu 

Nauki i Techniki, wicepre­
mier Eugeniusz Szyr powołał 
w KNiT zespół problemowy 
do spraw surowców mineral­
nych. Będzie on pracował nad 
zagadnieniami pełnego i ra­
cjonalnego wykorzystania kra­
jowej bazy surowcowej — 
szczególnie wiele uwagi po­
święcając zużytkowaniu odpa­
dów przemysłowych. (PAP)

Amerykański dziennik 
o sytuacji w Wietnamie Płd.

Dziennik „National Guardian” zamieścił korespondencję 
Wilfreda Burchetta pt JL wyzwolonych terenów Wietnamu 
Południowego”.
Autor pisze, że ostatni za­

mach stanu w Wietnamie Po­
łudniowym oznacza powrót 
do diemizmu i jednoosobowej 
dyktatury. Trzymiesięczne pa 
nowanie junty wojskowej do­
prowadziło do utraty kontroli 
wojskowej nad większą czę­
ścią życiodajnej delty rzeki 
Mekong i spowodowało, że woj 
na dociera do wrót samego 
Sajgonu.

Nowy zamach stanu i inne, 
które z pewnością nastąpią — 
stwierdza Burchett — nie są 
w stanie zmienić występują­
cej tu powszechnie tendencji 
do nie kończących się pora­
żek zdemoralizowanej armii

SPD — najpopularniejsza 
partia RUF

Jak wynika z ankiely prze­
prowadzonej przez zachód- 
nioniemiecki instytut badania 
opinii EMNID, największą 
popularnością wśród społe­
czeństwa Niemiec zachodnich 
cieszy się Socjaldemokratycz­
na Partia Niemiec (SPD).

35 proc, uczestników ankie­
ty przeprowadzonej w grud­
niu 1963 r. i styczniu 1964 ro­
ku uznało SPD za „najsym­
patyczniejszą” partię. Za 
CDU/CSU wypowiedziało się 
33 proc, ankietowanych, 7 
proc, wymieniało FDP, zaś 2 
proc. — inne ugrupowania. 
23 proc, uczestników ankiety 
nie wyraziło sprecyzowanej 
sympatii dla żadnej partii

PAP

IX Krajowy Zjazd ZZ Pracowników Rolnych

Czyny Wielkopolan dla uczczenia XX-lecia PRL
W Warszawie rozpoczyna dziś obrady IX 

Krajowy Zjazd Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych. 55-tysięczną rzeszę za­
trudnionych w socjalistycznym sektorze rol­
nictwa wielkopolskiego reprezentuje na zjeż- 
dzie 23 delegatów — najbardziej zasłużonych 
działaczy związkowych.

Delegacja naszego województwa przybyła 
na Zjazd z poważnym dorobkiem w postaci 
zobowiązań produkcyjnych i czynów społecz­
nych dla uczczenia XX-lecia Polski Ludowej. 
Zobowiązania takie podjęły załogi wszystkich 
701 zakładów woj. poznańskiego. Ogólna ich 
wartość sięga 25 milionów zł. Zostały one od­
notowane w specjalnie przygotowanej księ­
dze, która wręczona zostanie na zjeździe 
przewodniczącemu CRZZ — Ignacemu Lodze- 
Sowińskiemu.

Poza zobowiązaniami produkcyjnymi — 
szczególnie cenne i społecznie użyteczne są 
czyny, dotyczące spraw socjalno-bytowych. 
Dzięki nim do maja br. powstanie 15 wiej­
skich ośrodków zdrowia, 70 przedszkoli, 20 
ogródków jordanowskich, 5 urządzeń sporto­
wych, 11 świetlic, 5 klubo-kawiarni, 2 kina 
i 14 łaźni. Ponadto prowadzana będzie akcja 
sadzenia drzew i zakładania zieleńców, bu­
dowy chodników, dróg, studni itp.

Na krótko przed wyjazdem do Warszawy

przeprowadziliśmy rozmowy z niektórymi de­
legatami. Jest wśród nich Adam Drabiński — 
zasłużony działacz związku, organizator i 
współuczestnik strajków rolnych w latach 
międzywojennych na terenie powiatu wrze­
sińskiego.

Bolesław Mamet reprezentuje przodującą 
załogę POM Międzychód — Bielsko. Jest on 
członkiem Rady Robotniczej i współorganiza­
torem dwóch Brygad Pracy Socjalistycznej. 
Współzawodnictwo między tymi brygadami 
oraz czyny społeczne załogi przyniosą dodat­
kową wartość około 700 tys. zł.

Delegatem powiatu wągrowięckiego jest 
Walenty Kędziora — od 15 lat przewodni­
czący Rady Zakładowej w PGR Mieściska. 
Gospodarstwo to, utworzone w 1949 roku z 
drobnyth skrawków ziemi, rozrzuconej w 
promieniu 14 km, borykało się długo z po­
ważnymi trudnościami. Dzięki ofiarności za­
łogi, od 4 lat przynosi pokaźne zyski.

Poza listą zobowiązań i czynów społecz­
nych, delegaci Wielkopolski przywieźli na 
zjazd szereg wniosków, które mogą posłużyć 
za podstawę do zmiany niektórych przepi­
sów Statutu ZZPR, w kierunku lepszego za­
bezpieczenia interesów pracowników za­
trudnionych w socjalistycznym sektorze go­
spodarki rolnej, (fb)

Z magazynów na targi wojewódzkie
Sprzedaż nadwyżek różnych artykułów rynkowych wypro­

dukowanych przez poszczególne zakłady i „wydobycie” z za­
pasów fabrycznych wyrobów zalegających magazyny, a od­
powiednich dla handlu — oto zadanie wojewódzkich targów 
w wielu większych miastach.

Morderca hitlerowski 
popełnił samobójstwo

Realizator hitlerowskiego pro­
gramu eutanazji (uśmiercania 
ludzi umysłowo chorych i ułom­
nych) prof. Heyde-Sawade po­
pełnił samobójstwo wieszając się 
w swej celi w więzieniu Butz- 
bach (Hesja). Proces przeciwko 
niemu j trzem współoskarżonym 
rozpocząć się miał 18 lutego 
przfed Sądem Przysięgłych w Lim- 
burgu.

Poprzedniego dnia, w środę 
współoskarżony w tym procesie 
Friedrich Tillmann wypadł z ós­
mego piętra biurowca w Kolonii 
ponosząc śmierć na miejscu.

Trzeci oskarżony w tym pro­
cesie dr Bernhard Bohne z Dues- 
seldorfu zbiegł w sierpniu ub. 
roku do Ameryki Południowej.

Ostatniemu z oskarżonych dr. 
Hefelmannowi zarzuca się współ­
udział w zamordowaniu co naj­
mniej 3 tys. dzieci oraz około 
70 tys. dorosłych. Realizacja pro­
gramu eutanazji, określanego ja­
ko akcja „T 4”, zarządzona przez 
Hitlera 1 września 1939 r., została 
rozpoczęta 9 października tego 
roku, a przerwana w 1941 roku ze 
względu na opozycję nawet w ło­
nie hitlerowskiej partii. (PAP)

i niezwykłego wzrostu dążeń 
neutralistycznych nie tylko 
wśród ludności, lecz również 
na wszystkich szczeblach w 
marionetkowej armii i admi­
nistracji sajgońskiej.

Miejscowi obserwatorzy są 
przekonani, że zamach został 
zorganizowany przez generała 
Harkinsa.

Jedynie obecność wojsko­
wych z USA i nacisk, wywie­
rany przez wyższe dowództwo 
na oficerów, którzy próbują 
rzucać oddziały do akcji, po­
woduje, że wojna trwa — pi­
sze dalej autor koresponden­
cji.

Nadzieje USA, że w Khanhu 
znalazły wreszcie odpowied­
niego człowieka, są złudne. 
Nikt nie dysponuje dostatecz­
ną siłą, by powstrzymać falę 
sukcesów wojskowych, odno­
szonych przez Narodowy Front 
Wyzwoleńczy lub sukcesów 
jego polityki, głoszącej pokój, 
niepodległość i neutralność.
Popieranie przez Francję kon­

cepcji neutralizacji "Wietna­
mu Południowego, wydaje się 
wywierać wielki wpływ na 
wyższych dowódców marionet 
kowej armii, której wszyscy 
wyżsi oficerowie łącznie z 
Khanhem, zostali wyszkoleni 
przez Francuzów.

„Amerykańskie dążenia do 
powstrzymania fali na rzecz 
pokoju i neutralności na po­
łudniu i na rzecz chociaż mi­
nimalnego unormowania sto­
sunków z północą — konklu­
duje autor — skazane są na 
katastrofalną klęskę.” (PAP)

W tym miesiącu odbędzie się 
6 takich spotkań z dostawcami 
organizowanych przez Pow­
szechną Agencję Handlową. 
Należy się spodziewać, iż przy 
czynią się one do upłynnienia 
poważnych partii różnych to­
warów, może nie najatrakcyj­
niejszych, ale pełnowartościo­
wych.

Obok Giełdy w Poznaniu i 
Targów w Wałbrzychu, Byd­
goszczy i Gdańsku warto wy­
mienić Targi Łódzkie, rozpo­
czynające się 18 bm. Będą one 
większe od innych, mają bo­
wiem objąć swym zasięgiem 
kilka województw. Przewiduje 
się, że wartość artykułów o- 
dzieżowych, tekstylnych, galan 
feryjnych, chemicznych i me­
talowych przeznaczonych tu 
do sprzedaży wyniesie ok. 200 
min. zł.

Ciekawe oferty składają też 
zakłady przemysłowe, pragną­
ce zmniejszyć własne zapasy 
surowców i materiałów pomoc 
niczych. Łódzka „Olimpia” np. 
oferuje handlowóom spore ilo­
ści zamków błyskawicznych, 
„Boruta” w Zgierzu ma do 
sprzedania barwniki, a „Ra- 
doskór” — dodatki szewskie i 
spody do obuwia. Wszystkie te 
artykuły są poszukiwane przeć 
hurtownie.

24 bm. w Katowicach ot­
warte będą targi, które staną 
się branżowym spotkaniem za­
opatrzeniowców budownictwa. 
Śląskie przedsiębiorstwa bu­
dowlano-montażowe i przemy­
słowe, huty, kopalnie, centrale 
zbytu i miejscowe składnice 
przedstawią na targach wyro­
by, które mogą przekazać do

Komisja Warrena 
zakończyła przesłuchania 

matki Oswalda
Jak donosi Agencja Associated 

Press, a także inne agencje za­
chodnie, komisja Warrena zakoń­
czyła w środę trzydniowe prze­
słuchiwanie matki Oswalda. W roz 
mowie z dziennikarzami pani Os­
wald oświadczyła, że wierzy w 
niewinność swego syna i że nie 
zaprzestanie starań o wykrycie 
zabójcy prezydenta Kennedy’ego, 
nawet gdyby to miało potrwać 
jeszcze rok.

Powiedziała ona także, że posia­
da tyleż poszlakowych dowo­
dów, iż syn jej był agentem Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej, co 
policja z Dallas, że był on mor­
dercą. Zdaniem pani Oswald, po 
zamachu na Kennedy’ego z Os­
walda zrobiono kozła ofiarnego.

Sędzia Warren oznajmił nato­
miast, że komisja nie posiada 
żadnych dowodów oficjalnych, 
które potwierdzałyby, iż Oswald 
był istotnie agentem CIA. Według 
opinii Warrena, zeznania pani 
Oswald „nie zmieniły dotychcza­
sowego obrazu sprawy śmierci 
prezydenta Kennedy’ego”.

Sędzia Joe Brown ma zadecydo­
wać w piątek, czy proces Ruby'- 
ego — zabójcy Oswalda — od­
będzie się w Dallas, czy w innym 
mieście stanu Teksas. Proces po­
winien rozpocząć się 17 bm. We­
dług przypuszczeń potrwa on 10 
do 15 dni. (PAP) 

sprzedaży. Będą to urządzenia 
budowlane i części do maszyn, 
prefabrykaty, gotowe elemen­
ty stolarki, okucia, materiały 
do instalacji sanitarnych i e- 
lektrycznych, niektóre rodzaje 
blachy, drutu, drewno itp.

PAP

Po śmierci 
Ostapa Dłuskiego

Dokończenie ze str. 1 
nego KC PZPR depeszę z wy­
razami szczerego żalu i ser­
decznego współczucia. St. Kul­
czyński i J. K. Wende wysto­
sowali również pismo kondo­
lencyjne do Stanisławy Dłu- 
skiej.

Depesze i pisma kondolen­
cyjne ze słowami głębokiego 
żalu po śmierci wybitnego 
działacza partyjnego i nie­
złomnego bojownika o pokój 
napływają ze wszystkich stron 
kraju. Na ręce rodziny, do 
Komitetu Centralnego PZPR, 
Sejmu PRL, Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju i Polskiego 
Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych nadchodzą depesze 
od organizacji społecznych, 
zakładów pracy i od mło­
dzieży.

Szczególnie wiele listów 
nadchodzi ze Śląska Opolskie­
go. Ostap Dłuski jako poseł 
tej ziemi na Sejm PRL był 
szeroko znany i głęboko sza­
nowany za swą niestrudzoną 
ofiarną działalność, za pomoc 
jaką wielokrotnie okazywał 
przedstawicielom tego regionu.

Depesze nadeszły m. in. od 
KW PZPR w Opolu, Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, szeregu zakładów 
pracy i szkół.

W imieniu Centralnej Rady 
Związków Zaw. depeszę do 
rodziny zmarłego wystosował 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński. List z wyra­
zami współczucia wysłał mar­
szałek Sejmu Czesław Wycech 
oraz Leopold Infeld i Jaro­
sław Iwaszkiewicz.

Depesze z wyrazami współ­
czucia wystosowali: sekretarz 
generalny Włoskiej Partii Ko­
munistycznej Palmiro Toglial- 
ti, zespół redakcyjny „Praw­
dy” organu KC KPZR, prze­
wodniczący Światowej Rady 
Pokoju prof. J. D. Bernal, Ra­
dziecki Komitet Pokoju oraz 
akademik D. Skobielcyn — 
przewodniczący Komitetu Mię 
dzynarodowych Nagród Leni­
nowskich i ambasador ZSRR.

Listy i depesze nadsyłają 
Komitety Pokoju z wielu kra­
jów m. in. z Czechosłowacji, 
NRD, Bułgarii, Włoch, Fran­
cji, Austrii. (PAP)

Miejsca martyrologii 
narodu

Dokończenie ze str. 1 
poległych w ostatniej wojnie 
wybudowano również w Mię­
dzychodzie, a na gmachu ra­
tusza w Swarzędzu wmuro­
wano tablicę ku czci rozstrze­
lanych w 1939 roku. Zakoń­
czona w ub. roku akcja nada­
wania patronatów nad miej­
scami martyrologii narodowej 
objęła ogółem 390 obiektów.
Organizacje społeczne, zakła­
dy pracy a zwłaszcza mło­
dzież szkolna, zajęły się pie­
lęgnacją grobów i mogił, a 
wiele miejsc otrzymało tabli­
ce pamiątkowe i informacyj­
ne.

Jeśli chodzi o akcję wy­
dawniczą komitetu, to ukazał 
się m. in. plakat propagujący 
Fort VII; wydano folder uka­
zujący dzieje okupacyjne lu­
du poznańskiego, w przygoto­
waniu zaś są prace historycz­
ne o obozach zagłady w Ba­
bikowie i Chełmnie.

W tym roku prowadzone 
będą nadal prace inwentary­
zacyjne zabytków pamięci na­
rodowej; zgromadzono już 360 
kart ewidencyjnych, wiele do­
kumentów i fotografii. Usta­
lony też będzie program za­
bezpieczenia i tzw. oprawy 
zielonej obozu w Babikowie.

(jot)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Matciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adrei redakcji- 
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Wielkopolska Spartakiada 
Młodzieży Szkolnej

lĄ/iełkopolska Spartakiada Młodzieży Szkolnej odbędzie stę pod 
W hasłem „Lepszymi wynikami w nauce i sporcie uczeimy 

XX-lecie Polski Ludowej”. Ma ona być przeglądem dorobku 
sportowego młodzieży szkół podstawowych i średnich wojewódz­
twa poznańskiego, dalej zaaktywizować młodzież szkolną de 
uprawiania wychowania fizycznego i sportu oraz przyczynienia 
się de dalszego umasowienia kultury fizycznej i podniesienia wy- 
sików sportowych.

Imprezy Spartakiady będą 
przeprowadzone w kilku etapach: 
wewnątrz szkół, na szczeblach 
powiatów, rejonów, podokręgów, 
następnie w konkurencjach półfi­
nałowych i finałowych (26—26. VI 
br.). Prawo uczestnictwa mają: 
szkoły podstawowe, zasadnicze 
szkoły zawodowe, licea ogólno­
kształcące i technika.

Koszykarze Lecha 
pną się w górę tabeli
Trzy zwycięstwa, odniesione w 

czterech pierwszych spotkaniach 
mistrzowskich drugiej rundy roz­
grywek ekstraklasy, mocno podrę 
per trwały konto punktowe koszy­
karzy Lecha.

W najbliższą sobotę i w nie­
dzielę poznaniacy wyjeżdżają do 
Lublina i Warszawy. Przeciwni­
kami ich będą zajmujący przed­
ostatnią jedenastą pozycję Start 
oraz Polonia, która obecnie znaj­
duje się na szóstym miejscu w 
tabeli. W pierwszej rundzie ko­
szykarze Lecha nie mieli więk­
szych trudności z pokonaniem u 
siebie zawodników lubelskich. 
Sądzimy, że i tym razem lechici 
powtórzą swój sukces I rundy 
i wywiozą z Lublina dalsze punk­
ty. Start jest dość niebezpieczny 
na własnym terenie, o czym 
przekonało się kilka czołowych 
drużyn kraju ale forma, jaką o- 
becn-ie reprezentują poznaniacy, 
skłania nas do uważania ich za 
faworytów.

Gorsza nieco sprawa będzie w 
Warszawie. Polonia posiada chy­
ba najbardziej szowinistyczną 
publiczność w całym kraju, któ­
ra swym niewybrednym dopin­
giem niejedną drużynę wybiła z 
uderzenia. Poloniści w ostatnich 
dwóch spotkaniach gładko prze­
grali z Legią i AZS-em AWF, 
więc sądzić należy, że forma ich 
nie jest zbyt wysoka. Ewentual­
ne zwycięstwo Lecha w połącze­
niu z punktami wywiezionymi z 
Lublina, dałoby poznaniakom 
możność przesunięcia się o kil­
ka miejsc w górę tabeli. Na pew­
no nie będą oni w stanie ubie­
gać się o miejsce w pierwszej 
czwórce, ale stać ich na dobrą 
lokatę w środkowej grupie.

Poza wyżej wymienionymi 
spotkaniami w najbliższą sobotę 
i niedzielę grać będą: AZS Toruń 
— Sparta NH, ŁKS — Wisła, Wy­
brzeże ' — Legia, Zawisza Bydg. 
— AZS AWF, Start Lublin — 
Śląsk Wr., ŁKS — Sparta NH, 
AZS Toruń — Wisła, Zawisza 
Bydg. — Legia, Wybrzeże — AZS 
AWF, Polonia — Śląsk Wr. W tej 
chwili na czele tabeli znajduje 
się dwóch realnych kandydatów 
do tytułu mistrza Polski Śląsk 
Wrocław i Wisła Kraków. O tym, 
która z tych drużyn zdobędzie 
zaszczytne trofeum, zadecyduje 
najprawdopodobniej bezpośrednie 
spotkanie, które rozegrane zosta­
nie w ostatniej kolejce mi­
strzostw.

Kibice zespołów kobiecych Le­
cha i Olimpii będą mieli w naj­
bliższą niedzielę nie lada gratkę. 
Oba te zespoły zmierzą się o godz. 
17 w sali przy ul. Matejki w bez­
pośrednim spotkaniu, poznańskie 
drużyny jak na razie zajmują 
bardzo dobre miejsca w tabeli, 
a mianowicie Lech HI, a Olim­
pia — IV. O wyjściu w górę nie 
ma chyba raczej mowy, gdyż 
przewaga punktowa krakowskiej 
Wisły i AZS-u AWF wynosi aż 
5 punktów, (st)

dla.

kadry

„Jaguary" — to na­
zwa rowerów, które 

‘ produkują Zjedno­
czone Zakłady Ro­
werowe w Bydgosz­
czy dla naszej kadry 
wyczynowej do te­
gorocznych startów. 
Pierwszą, jedną z 

najważniejszych 
prób w roku olim­
pijskim będzie Wy­
ścig Pokoju na tra­
sie Warązawa—Ber­
lin—Pra^a, a póź­
niej ewentualny u- 
dział na Igrzyskach 
Olimpijskich. — Na 
zdjęciu ostatni 
sprawdzian „Jagua­
ra", przystosowane­
go do wzrostu dla
każdego z naszych przyszłych reprezentantów.

Do półfinałów uczennice i ucz­
niowie mają prawo startu w do­
wolnej ilości dyscyplin. Natomiast 
w półfinale i finale dopuszczalny 
jest start tylko w jednej konku­
rencji. Zawody zostaną przepro­
wadzone w kilku kategoriach 
wiekowych (roczniki 1945—1950 
i młodsi) w następujących dyscy­
plinach: lekkiej atletyce, gim­
nastyce, piłce ręcznej, koszyko­
wej i siatkówce. Osobną punkta­
cją (od miejsca 1—14) objęci zo­
staną dziewczęta 1 chłopcy.

We wszystkich szkołach trwają 
już przygotowania do tej wiel­
kiej, masowej imprezy, która bę­
dzie najważniejszą w ramach 
uroczystości XX-lecia PRL w 
Wielkopolsce dla młodzieży 
wspomnianych uczelni, (tp)

Uniwersjada
W drugim dniu trwającej Uni­

wersjady, Polacy zdobyli pierw­
szy medal. Weronika Budna za­
jęła 3 miejsce w biegu na 5 km 
w czasie 21.56,47. Pozostałe polskie 
biegaczki uplasowały się: Łopu- 
szyńska — 13, Ustupska — 15, To­
maszewska — 21.

Bieg mężczyzn na 15 km zakoń­
czył się wielkim sukcesem nar­
ciarzy radzieckich, którzy zajęli 
pierwszych 6 miejsc. Zwyciężył 
Woronczichin — 51.04,9. Najlepszy 
z Polaków K. Zelek był 11 z cza­
sem 56.04,28. Pozostali Polacy za­
jęli dalsze miejsca.

W slalomie specjalnym męż- 
czyzn triumfował F. Wagnerberger 
(NRF) w łącznym czasie obu prze­
jazdów 117,28. Najlepszy z Pola­
ków Woyna Orlewicz był 7 z cza­
sem 121,90.

W jeździe figurowej, po jeździe 
obowiązkowej prowadzi Czecho- 
słowak K. Divin — 517,9. Polak 
Zawadzki znajduje się na 10 miej­
scu zbierając 412,0 pkt. (za)

Mistrzostwa 
bez niespodzianek
W drugim dniu halowych teni­

sowych mistrzostw Polski padły 
następujące rozstrzygnięcia.
Wśród kobiet Filipówna pokona­
ła Fudałówną, Olszowska — Ra­
kowską a Szachogłuchowicz Pró 
szyńską. Wśród mężczyzn Sko- 
necki pokonał Orzeła, Szczukie- 
wicz — Faruzela, Osadca — Ma­
cha, Rybarczyk — W. Nowickie­
go, Radzio — Osadcę, Maniewski 
— Szewczyka, Gąsiorek — Bieła- 
nowicza, a Radzio wygrał z Szcza 
kiewiczem. (za)

Młodzi ping-pongiści 
na starcie

Turniej tenisa stołowego, zor­
ganizowany przez ruchliwy Dziel­
nicowy KKFiT Poznań Grunwald 
dla szkół średnich zgromadził w 
konkurencji dziewcząt zaledwie 
26 zawodniczek. Wystąpiły tylko 
reprezentantki II Liceum Ogólno­
kształcącego. Dlaczego nie wy­
stąpiły do turnieju zawodniczki 
pozostałych uczelni?

Zwycięstwo odniosła A. Otta, za 
którą w kolejności uplasowały 
się jej koleżanki: H. Himstedt, 
M. Zembrzuska, F. Sucheniek, T. 
Macheńska i G. Wysocka.

Obecnie przygotowują się w 
dniach 15 i 16 bm. do turnieju 
chłopcy uczelni grunwaldzkiej 
dzielnicy, (p)

Fot. - CAF



C® i gdzie zbudujemy w tym rok®

Przypominamy: warunkiem uczestnictwa w kon­
kursie jest nadesłanie w terminie do 31 marca br. 
projektu usprawnienia pracy administracji. Propozy­
cje należy nadesłać w kopercie, zaopatrzonej w rodło, 
a w drugiej kopercie (również z rodłem) — podać 
dane personalne. Zwycięzcy konkursu, organizowane­
go przez Prezydium WRN i RN m. Poznania oraz 
Zarząd Okręgu ZZPPiS i „Głos”, otrzymują następu­
jące nagrody: I — 5.000 zł, II — 3.000 zł, III — 2.000 zł 
i 10 wyróżnień po 1.000 zŁ

Z lepszą administracją

Inwestycje 
w wielkopolskim przemyśle

Mimo poważnych ograniczeń w inwestycjach przemy­
słowych na terenie kraju, przemysł wielkopolski zy­
ska w tym roku o 9 proc, więcej pieniędzy na in­
westycje niż zdołał wydać w roku ubiegłym. Więk­

szość przyznanych środków przeznaczona jest na kontynuo­
wanie budowy obiektów rozpoczętych w latach poprzednich. 
A jest ich w Wielkopolsce wiele.

Obok powszechnie znanych wielkich inwestycji: kopalni, 
elektrowni i obiektów im towarzyszących w zagłębiu Koni­
na — Koła — Turka, obok Huty Aluminium, Fabryk Silni­
ków w HCP, Fabryki Łożysk Tocznych i Fabryki Płyt Pil­

śniowych w Czarnkowie, prowadzi się roboty budowlane w 
kilkudziesięciu innych miejscach.

Rozbudowuje się poważnie kopalnie soli w Kłodawie 
i Wapnie, wytwórnie sklejek w Ostrowie i Orzechowie, fa­
bryki obrabiarek w Jarocinie i Pleszewie, wytwórnie ma­
szyn i aparatury dla przemysłu spożywczego w Poznaniu, 
Gnieźnie, Wronkach i Pleszewie, Zakłady Automatyki Prze­
mysłowej w Ostrowie, Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowe­
go w Poznaniu, Ostrowie i Pile, Fabrykę Maszyn Rolniczych 
W Rogoźnie, Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego w Krotoszy­
nie i wiele innych, mniej społeczeństwu znanych obiektów, 
jakimi są np.: Zakłady Ceramiki Budowlanej w Kaliszu, 
czy nowy „Porcelit” w Chodzieży.

W tym roku rozpocznie się też budowę dwóch następnych' 
wielkich zakładów przemysłowych: Odlewni Żeliwa w Śre­
mie i Fabryki Materiałów Ściernych w Kole. W połączeniu 
z już istniejącymi bądź budowanymi fabrykami, jeszcze bar­
dziej wpłyną one na zmianę gospodarczej struktury naszego 
regionu; dadzą zatrudnienie tysiącom ludzi, (pch)

W DWUDZIESTOLECIE
Polski Ludowej

Konkurs „Radzę administracji** 
przedłużony do 51 marca 1964

Z każdym dniem na redakcyjnym biurku zwiększa 
się liczba kopert, na których widnieje napis: — 
Konkurs — „Radzę administracji”. Nasza akcja 
znalazła żywy oddźwięk. Wśród licznych projek­

tów, jakie nam nadesłano, z pewnością sporo znajdzie się 
takich, które mogą w poważnym stopniu przyczynić się 
do usprawnienia administracji.

Chcemy jednak, by nasz konkurs nabrał jeszcze więk­
szego rozmachu, by zwiększyła się liczba uczestników, 
Przedłużamy więc termin nadsyłania odpowiedzi do 31 
marca 1964 roku. Pozwoli to wielu naszym czytelnikom 
m. in. na bardzo staranne i wszechstronne opracowanie 
projektów, co przecież wymaga sporo czasu.

Sądzimy więc, że skorzystają z tej okazji petenci i u- 
rzędnicy. Po projektach nadesłanych zarówno przez jed­
nych i drugich, spodziewamy się wiele.

Petenci (któż z nas nie występuje w tej roli kilka razy 
do roku) na własnej skórze odczuwają przecież niedo­
skonałe działanie administracji. Łatwo więc im będzie, 
tym bardziej, że posiadają (z reguły) zmysł krytyczny 
i tzw. świeżość spojrzenia, wypunktować to wszystko, co 
komplikuje stosunki: obywatel — urząd i udoskonalić 
to, co jeszcze nie jest najlepsze. Inaczej mówiąc, chodzi 
o nadsyłanie projektów usprawnień pracy w jednostkach 
organizacyjnych prezydiów rad narodowych wszystkich 
stopni. Projekt powinien zawierać propozycje, zmierza­
jące do konkretnego ulepszenia organizacji techniki pra­
cy, przede wszystkim w zakresie sprawnej obsługi oby­
watela. Nadsyłane postulaty mogą dotyczyć nie tylko 
rad, ale również innych instytucji i organów państwo­
wych.

Ta tematyka konkursu pozwala chyba przyjąć, że 
większe od petentów pole do popisu mają w naszej akcji 
sami pracownicy administracyjni. Wielu z nich, to zna­
komici fachowcy z długoletnią praktyką, ludzie, mający 
w małym palcu tajniki urzędowania. Ta znajomość rze­
czy znacznie ułatwia precyzowanie postulatów, dotyczą­
cych usprawnień organizacji i techniki pracy. Wielolet­
nie doświadczenia pozwolą dać prawidłową odpowiedź 
na takie pytania:

▲ Jakie, spośród wymaganych formalności, są zbędne?
▲ Które czynności można by bez jakiejkolwiek szkody 

ograniczyć?
▲ Jakie godziny przyjęć petentów są najbardziej 

odpowiednie?
▲ W jaki sposób usprawnić informację?
Oczywiście, to tylko niektóre problemy, oczekujące 

rozwiązania przez uczestników konkursu. Ńie ma tu chy­
ba sensu udowadniać, jakie są reperkusje biurokracji — 
zjawiska, które przejawia się w poświęcaniu istoty spra­
wy — dla formalności, stawianiu formalizmu ponad inte­
resami społeczeństwa.

Wysoka — w naszym ustroju — ranga walki z wszel­
kimi przejawami formalizmu, jako zjawiska ahumani- 
tarnego, pozwala uznać walkę z biurokracją za jeden z 
zasadniczych kierunków działania naszej administracji. 
Kierunku — na co dzień. Warto by się chyba jednak po­
kusić o wzmożenie wysiłków w tym zakresie ze względu 
na zbliżające się XX-lecie Polski Ludowej. Dla uczczenia 
tego wydarzenia, załogi zakładów produkcyjnych podej- 
mą zobowiązania, wartości milionów zł. Administracja 
nie powinna zostać w tyle. Wprawdzie jej czyny na XX- 
lecie raczej trudno wymierzyć w metrach czy złotówkach, 
ale to wcale nie znaczy, że wzmożenie walki z formaliz­
mem, z bezdusznością trzeba cenić niżej niż osiągnięcia 
ekonomiczne.

M. Ł.

Z
nowu zaczyna się ruch w 
poznańskich salonach wy- 
sławowych. I ło nie tylko 
w samym mieście. Prawie 

równocześnie eksplodowały wy­
stawy: rysunków Nikifora w Mu­
zeum Ziemi Szamotulskiej, pa­
steli Antonieqo Zydronia w 
gnieźnieńskim Klubie Książki i 
Prasy oraz grafiki Eugeniusza 
Rosika w gmachu Prezydium 
MRN w Trzciance. Organizato­
rem tej ostatniej wystawy jest 
miejscowy Komitet Powiatowy 
ZMS. To bardzo cieszy. Grafika 
E. Rosika ma szanse stać się jak 
najlepsza wizytówka poznańskiej 
plastyki* w terenie. Jest komuni­
katywna i artystycznie ciekawa. 
Obie te cechy rzadko występują 
razem.

W Poznaniu ostatnio również 
sporo się działo. W Salonie Wy­
stawowym Pałacu Kultury, ośmiu 
poznańskich plastyków wysta­
wia projekty kilimów (w tym 
cześć zrealizowanych). Nasze 
tkactwo artystyczne ostatnio tro­
chę obniżyło loty. Jego najcie­
kawsza cecha było swobodne

PLASTYKA

trawestowanie wzorów ludowych, 
podkreślanie efektów natural­
nych surowca i demonstrowanie 
technik splotowych. Obecnie 
coraz częściej tkaniny naszych 
plastyków zaczynają upodabniać 
się do obrazów sztalugowych 
najczęściej w konwencji abstrak­
cyjnej, choć od czasu do czasu 
i w przedstawiającej, co szcze­
gólnie jest denerwujące. Po cóż 
to odwracanie sytuacji. Abstrak­
cyjne z samej natury kilimy trak­
towane są przedmiotowo, a obra­
zy właśnie abstrakcyjnie. Dlałjego 
najwięcej podobały mi się wła­
śnie kilimy ludowe, stylizowane, 
geometryzujace — nie udające 
czegoś więcej ponad to czym 
maja być. Takie jak „Janosik", 
„Sad" czy „Zenon" K. Daniele- 
wicz, „Kafle" A. Ramułłowej, 
„Koguty" i „Żagle" H. Kinłopf- 
Karpińskiej czy „Odbicia" A. 
Stawickiej. Wystawa kilimów

Na kilka dni przed 
oświadczeniem tzw. 

rządu Czang Kaj- 
szeka o zerwaniu sto­

sunków dyplomatycznych z 
Francją, w Paryżu rozeszły 
się pogłoski o niezwykłej wy­
przedaży. Sprzedany został, i 
to potajemnie, gmach amba­
sady noszącej dumną nazwę 
„chińska”, a mieszczącej przed 
stawicielstwo wyspy Taiwan.

Chociaż funkcjonariusze 
Czang Kaj-szeka oficjalnie 
zaprzeczyli tej transakcji, 
nikt nie wątpił, że się odbyła 
i że była pierwszą jaskółką 
zapowiadającą generalna wy­
prowadzkę czangkajszekow- 
ców z Paryża.

Gruzy pewnej teorii
Po uznaniu Chin Ludowych 

przez Francję pozostała pew­
na niejasność. Paryż utrzy­
mywał przedtem stosunki dy­
plomatyczne z „Chinami ‘ na­
cjonalistycznymi”. to znaczy 
z Taiwanem, jako z „jedy­
nym reprezentantem Chin”. 
Polityka ta, będąca odbiciem 
wieloletniego, nierealistycz­
nego stanowiska USA wobec 
Chin, była czystym absur­
dem. Nawiązanie stosunków z

Paragraf i życie

Był współwinny
Są rodzaje zatrudnienia 

stwarzające możliwość 
niebezpieczeństwa dla 
życia i zdrowia pra­

cownika. W tym wypadku 
szczególne obowiązki w zakre­
sie bezpieczeństwa i higieny 
pracy ciążą i na pracodawcy 
i na pracowniku. Na praco­
dawcy: stworzenie takich wa­
runków i zabezpieczeń, które 
wyłączają nieszczęśliwe wy­
padki, przeszkolenie pracow­
ników, kontrola nad przestrze­
ganiem przepisów bhp. Na 
pracowniku: korzystanie z 
urządzeń zabezpieczających 
przed wypadkami, przestrze­
ganie instrukcji i zaleceń bhp.

W dużym zakładzie przemy­
słowym przy obróbce matryc 
zatrudniony był kowal. W 
pewnym momencie odprysk 
żelaza z matrycy uderzył ko­
wala w oko i przebił je, na 
skutek czego utracił on wzrok 
w jednym oku.

W fabryce obowiązywało za­
rządzenie, by przy obróbce 
matryc wszyscy zatrudnieni 
używali okularów ochronnych. 
I okulary takie były... w ma­
gazynie. Nikt jednak z nich 
nie korzystał. A kowal, który 
uległ wypadkowi był — bry­
gadzistą.

Z nieszczęśliwymi wypadka­
mi przy pracy wiąże się kwe­
stia odpowiedzialności karnej 
i cywilnej, a z tą ostatnią — 
sprawa odszkodowania dla

Książki — kilimy — obrazy
cieszy się dużym powodzeniem 
zwiedzających. Organizatorzy po 
stanowili nawet przedłużyć czas 
jej eksponowania. Bardzo rzad­
ki to przypadek, ale wiele mó­
wiący.

W Bibliotece Uniwersyteckiej 
Maria Dolna wystąpiła z drugą 
już wystawą swej grafiki książ­
kowej. Wystawę zorganizowano 
z okazji wydania dwusetnej 
książki w jej opracowaniu gra­
ficznym. Okładki i obwoluty M. 
Dolnej są niekrzykliwe, spokoj­
ne, kulturalne, a jednak ataku­
jące widza jakimś dobrze po­
myślanym efektem graficznym. 
Mocna ich strona jest liternictwo 
i ciekawe operowanie elemen­
tami fotograficznymi. Kilka ksią­
żek w jej opracowaniu szczegól­
nie utkwiło mi w pamięci, na 
przykład okładka do „Widoków 
Poznania" AA. Warkoczewskiej,

Czang Kaj-szeka pożegnanie z Paryżem
Krok który wywołał oburzenie w Waszyngtonie

prawdziwymi Chinami uzna­
no więc za objaw rozsądku 
i realizmu.

Co jednak począć z przed­
stawicielstwem Taiwanu i 
jak możliwe będzie „współ­
istnienie” w stolicy Francji 
dwóch reprezentacji Chin? — 
— zapytywali obserwatorzy. 
Wiadomo było, że już po na­
wiązaniu stosunków z China­
mi Ludowymi rząd w Pekinie 
stwierdził w specjalnym 
oświadczeniu, że nie pogodzi 
się z lansowaną przez pewne 
koła na Zachodzie teorią 
„dwóch państw chińskich”.

Oświadczenie to wyzwoliło 
falę spekulacji na temat te­
go, Co teraz pocznie de Gaulle. 
Niektórzy nawet przypuszcza­
li, że nazajutrz po nawiąza­
niu stosunków, między Chi­
nami a Francją mogą powstać 
nieporozumienia, które zni­
weczą znaczenie tego kroku.

osoby pokrzywdzonej. Warto 
więc zapoznać się ze stanowi­
skiem Sądu Najwyższego w 
tej kwestii.

Obowiązkiem brygadzisty 
jest organizowanie pracy m. 
in. w sposób zapobiegający 
niebezpieczeństwu powstania 
wypadku w zatrudnieniu na 
powierzonym mu odcinku. 
Jednakże obowiązek ten uwa­
runkowany jest technicznymi 
możliwościami jego wykona­
nia. Dlatego też kierującemu 
pracą może być postawiony 
zarzut niewywiązywania się z 
obowiązków tylko wówczas, 
gdy pracodawca zaopatrzył 
ekipę roboczą w konieczny i 
odpowiedni sprzęt albo przy­
najmniej stworzył warunki do 
łatwego otrzymania takiego 
'sprzętu.

Tolerowanie przez dozór za­
grażających bezpieczeństwu 
metod pracy uzasadnia uzna­
nie winy zakładu pracy, jeżeli 
wskutek stosowania tych me­
tod nastąpi wypadek. Jeżeli 
jednak poszkodowany był do­
świadczonym pracownikiem, 
zwłaszcza brygadzistą i lekko­
myślnie stosował niebezpiecz­
ne metody, jeżeli miał dosta­
teczne doświadczenie, by móc 
przewidzieć niebezpieczeń­
stwo, to należy uważać, że 
również on przyczynił się do 
spowodowania szkody. Ponie­
waż więc kowal był brygadzi­
stą, przyznane mu odszkodo­
wanie uległo zmniejszeniu ze 
względu na jego współwinę za 
wypadek.

JOZEF JÓZEFOWICZ

„Taranłelli" L, Proroka, „Opo­
wiadań szkockich". P. Bystrzyc­
kiego czy monografii K. Opaliń­
skiego — A. Sajkowskiego. 
Wszystkie wydane w Wydawnic­
twie Poznańskim.

W Salonie ZPAP, szczególnie 
często eksponowany tu, Jan 
Berdyszak prezentuje swoje naj­
nowsze obrazy i rzeźby. Oso­
biście nie lubię tego malar­
stwa. Nie lubić, nie znaczy jed­
nak nie cenić. Jest ło z całą 
pewnością jeden z najbardziej 
konsekwentnych, wierzących w 
swe posłannictwo i wiecznie po­
szukujących spośród wszystkich 
plastyków poznańskich. Ta wy­
stawa pokazuje nam kolejne 
ogniwo jego poszukiwań, cieka­
wych, ale niesłychanie labora­
toryjnych i hermetycznych. Jest 
to malarstwo suche, ascetyczne, 
niejako z pogranicza jakiego*, 
naukowego traktatu teoretyczne­

Desperacki krok Czang Kaj- 
szeka przeciął te spekulacje. 
„Wszystkie subtelne hipotezy 
— doniosła agencja AFP — 
stały się nieaktualne. Podej­
mując decyzję nawiązania nor 
malnych stosunków z Peki­
nem Francja przyznała, że 
rządem Chin jest rząd pekiń­
ski. Paryż nigdy nie uznał 
koncepcji dwóch państw chiń­
skich, kierując się fundamen­
talną zasadą, że suwerenność 
jest niepodzielna”.

„Ratując twarz — 
stracił głowę"

Ale Czang Kaj-szek, decy­
dując się na bolesne przyzna­
nie do porażki, uczynił rachu­
nek bez gospodarza. Bez praw 
dziwego gospodarza Taiwanu 
— bez Stanów Zjednoczonych, 
dzięki którym mógł do tej 
pory zarządzać wyspą sta­
nowiącą integralną część 
Chin. Stany Zjednoczone bo­
wiem miały plan działania, 
który, ich zdaniem, musiał 
prędzej czy później wpędzić 
w kłopoty niesfornego prezy­
denta Francji.

Nawet najbardziej reakcyj­
ni politycy w Waszyngtonie 
zdawali sobie sprawę z nie­
dorzeczności uznawania Tai­
wanu za jedyne przedstawi­
cielstwo Chin, tym bardziej, 
że niektórzy członkowie 
NATO dawno już nawiązali 
stosunki również z ludowymi 
Chinami. Toteż powstała w 
Waszyngtonie nowa teoria: 
dwóch państw chińskich, z 
rządami w Taipeh i w Peki­
nie. W niektórych kołach w 
USA uważano tę teorię za 
wygodną dla uratowania twa­
rzy w przyszłości, kiedy na 
przykład Chiny weszłyby do 
ONZ. Wtedy Stany Zjedno­
czone, nie chcąc narażać się 
krajom Azji, wprawdzie zmu­
szone by były do ich dyplo­
matycznego uznania, jednak 
mogłyby to uczynić — w 
mniemaniu tych kół — bez 
cofnięcia poparcia dla Czang 
Kaj-szeka.

Ponieważ jednak rząd Chin 
Ludowych ze zrozumiałych 
względów teorię „dwóch 
państw chińskich” odrzucał, 
Amerykanie postanowili wy­
korzystać ją, żeby poróżnić 
między sobą Pekin i Paryż. 
„Doradzono” więc Czang Kaj- 
szekowi, żeby udawał, że nic 
się nie stało.

„Czang Kaj-szek — stwier­
dza „N. Y. Herald Tribune”

go. Takie malarstwo rozwija 
pewne problemy, których wyni­
ki są na razie jeszcze nieuchwyt­
ne, tak jak kiedyś pozornie bez­
użyteczne wydawały się poszu­
kiwania Mondriana czy Male- 
wicza.

Ale sama wystawa, jako się 
rzekło, iesł zbyt laboratoryjna, 
aby mogła zainteresować niepla- 
styków. Obrazy Berdyszaka, 
warto tu jednak dodać, są malo­
wane z ogromna, a bardzo dziś 
już rzadką dbałością o wyko­
nawstwo. Sa solidne, bez blaoi, 
efektów i efekcików. Mają war­
tość rzemieślniczą dzieł starych 
mistrzów. Mniej ciekawa jest 
rzeźba — rozumiem ją raczej w 
kategoriach zabudowy prze­
strzennej samej ekspozycji wy­
stawy niż samoistnych form 
rzeźbiarskich. Wystawa nie­
wątpliwie wysokich lotów, choć 
trudna i nie wywołującą (przy­
najmniej u mnie) jakiegoś bar­
dziej emocjonalnego i żywego 
stosunku. Rzecz do oglądania na 
„chłodno".

OLGIERD BŁAŻEWICZ

— mógł siedzieć cicho i rado­
wać się widokiem de Gaulle’a 
i Mao-Tse-tunga spierających 
się publicznie w 24 godziny 
po ich dyplomatycznej unii”. 
Zamiast tego — dodaje dzien­
nik „chcąc ratować tw.ąrz — 
stracił głowę”.

Niewątpliwie przywódca 
chińskich nacjonalistów zo­
stał przyparty do muru, kie­
dy mu oświadczono, że Paryż 
uzna przedstawicielstwo Tai­
wanu jedynie za osobiste 
przedstawicielstwo Czang 
Kaj-szeka. Ale rozpaczliwy 
krok, jakim odpowiedział na 
ten despekt — ściągnął na 
jego głowę gromy w USA. 
Bo w gruncie rzeczy była to 
przecież kolosalna porażka 
właśnie amerykańskiej poli­
tyki.

„Czang Kaj-szek — pisze 
„Westfaelische Rundschau” — 
zapada w coraz głębszą samo, 
izolację. Nie mógł uczynić 
większej przyjemności swemu 
potężnemu przeciwnikowi w 
Pekinie. Również de Gaulle, 
który do wczoraj znajdował 
się w dyplomatycznych kle­
szczach — został z tych kle­
szczy nieoczekiwanie uwol­
niony”.

W dodatku posunięcie to w 
nowym świetle stawią szereg 
innych problemów, takich, 
jak przyjęcie Chin do ONZ, 
którego szanse niepomiernie 
wzrosły. Wszystko to spra­
wia, że w Waszyngtonie na­
stąpił czas głębokiej żałoby: 
15-letni mit o Chinach na 
Taiwanie pogrzebany został 
bez honorów i to przez włas­
nych sojuszników Stanów 
Zjednoczonych.

ZOFIA ARTYMOWSKA

Ukazał • się nr 5 „Roczników 
Dziejów Kuchu Ludowego” (LSW 
— str. 479, cena 30 zł). Przynosi 
on liczne rozprawy i artykuły, 
materiały źródłowe, dokumenty, 
pamiętniki, wspomnienia, relacje, 
biografie, recenzje. Wiele z tych 
artykułów porusza zagadnienie 
postępowej myśli w ruchu ludo­
wym i walki ludowców z oku­
pantem.

Ciekawą pozycją w Roczniku 
jest artykuł Henryka Dzendzela 
pt. „Stosunek Wincentego Wito­
sa do Niemców w latach 1939— 
1945”. Autor zaznajamia tu z ma­
ło znanymi fragmentami z życia 
działacza z Wierzchosławic, któ­
rego hitlerowcy bezskutecznie 
usiłowali nakłonić do kolaboracji. 
Więzili go w tym celu w Rzeszo­
wie, w Krakowie, w Berlinie, 
wreszcie osadzili jako internowa­
nego w Zakopanem. Represje 
dotknęły też jego córkę. To mię­
dzy innymi było przyczyną po­
gorszenia się stanu zdrowia Wito­
sa.

Historia ruchu ludowego w okre 
sie międzywojennym wzbogaciła 
się o pracę Alicji Więzikowej pt. 
„Stronnictwo Chłopskie (1926— 
1931)” (LSW — str. 289, cena 22 
zł). Autorka omawia genezę po­
wstania i działalność Stronnictwa 
Chłopskiego aż do momentu zjed­
noczenia stronnictw ludowych w 
r. 1931. Bardzo cenne są tu rów­
nież noty biograficzne czołowych 
działaczy Stronnictwa Chłopskie­
go.

Euzebiusz Basiński w książce 
„Bastion pokoju między Odrą a 
Labą” (LSW — str. 346, cena 25 
zł), nawiązując do więzów bra­
terstwa łączących postępowych 
Niemców i Polaków, zaznajamia 
Czytelnika z rewolucyjnymi prze­
mianami społecznymi w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej; 
przybliża nam ten kraj, z którym 
łączy nas przyjaźń i wspólna spra 
wa obrony pokoju. Takiej publi­
kacji nam dotąd brakowało, (p)
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TEATRY

OPERA — g. J9 „Madame But- 
terfly”; OPERETKA - godz 19 
„Can-Can”; POLSKI — godz. 19 
„Don Juan”; NOWY — godz. 19 
„Ania z Zielonego Wzgórza” (pre­
miera); MARCINEK — godz. 11 
„Bałwankowa bajka” (przedst. 
zamknięte).

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Krzyk strachu” (ang., 16 
lat); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.30 „Sami zakochani” (wło­
ski, 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Jedyna 
szansa” (NRD, 16 1.); GONG — 
g. 10, 12 „Piotruś Pan” (USA, 7 1.), 
g. 16, 18 i 20 „Nóż w wodzie” — 
(polski, 16 1.); GRUNWALD — g. 
15 „Zakochany kundel” (USA, 9 
1), g. 17 „Witaj smutku” (USA, 
18 1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Siedem nianiek” (radź., 14 lat), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Tysiąc oczu 
dr. Mabuse” (NRF-fr.-włoski, 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Vera 
Cruz” (USA, 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 „Śmierć w siodle” (czeski, 
12 1.), g. 19.30 „Tak długa nieo­
becność” (franc., 16 1.); OLIMPIA
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20
żebra Adama” (polski, 16
OSIEDLE — godz. 15.45, 18 i

„Dwa 
lat);

Polskie okucia budowlane zdobywają świat

o Zjednoczenia Przemysłu Okuć i Instalacji Budowla­
nych przy pl. Wolności, a ściślej mówiąc do jego 

Biura Zbytu, co pewien czas przyjeżdżają przedstawiciele 
naszych central handlu zagranicznego. Nierzadko trafiają 
tu też przedstawiciele firm z różnych krajów, by właśnie 
w Poznaniu zapoznać się z asortymentem wyrobów wytwa­
rzanych dla potrzeb budów nictwa, przemysłu stocznio­
wego, obiektów komunalnych itp.
Na ogół mało kto wie. że 

sprowadza ich tu m. in. za­
interesowanie i dość prozaicz­
nymi — nazwijmy to tak — 
artykułami, przydatnymi zre­
sztą bardzo, w życiu codzien­
nym: kluczami, zamkami do 
drzwi, klamkami, zawiasami

polskie okucia spotykają się 
ze wzrastającym zaintereso­
waniem.

Sięgnijmy jednak do faktów. 
Wartość okuć rozprowadzonych 
przez Biuro Zbytu w ub. r. prze-

Powódź wystaw

'„Rodzaj miłości” 
PAŁACOWE — g. 
i 20 „Prawda” 
PRZYJAŹŃ — g.
„Biedna 
RIALTO 
i 20.15 „!

ulica”

(ang., 18 
10, 12.30, 15, 
(franc., 18
15.30^ 18 i 
(bułg., 14

g. 10.30, 13,

17.30 
lat);
20.15 
lat);

15.30, 18
,Złoty człowiek” (węg., 16

SCALA g. 16 „Kupiłem
tatę” (radź., 12 1.), g. 18 i 20.15 
„Ogniomistrz Kaleń” (poi., 16 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Zabawa 
na sto dwa” (ang., 12 1.); WARTA 
— g. 10—13.30 „non stop” — „Mężni 
ludzie” (12 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„Opowieść północna” (radź., 16 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Gwiazda szeryfa” (USA, 16 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Poślubny rejs” (ang., 18 lat).

RADIO
WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 

aktualAi.; 8.50 — Publicystyka
międzynar.; g — Dla kl. III pt. 
„Groźne pudełko”; 9.20 — Polskie 
mel. lud. śpiewa „Śląsk”; 9.40 — 
Dla przedszkoli: „Na grzechot­
kach gramy też”; 10 — „Nowiny i 
nowinki muzyczne”; 10.20 — Kon­
cert nagrań Ork. Filh. Królew­
skiej w Londynie pod dyr. Tho­
masa Beechama; 11 — „Portrety 
literackie” aud. o twórczości Er­
nesta Hemingway’a; 12.15 — Re­
portaż ekonom.; 12.45 — Zespół
Akordeonistów Wesołowskie-
go; 13 — Dla kl. I i L z cyklu: 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 
13.30 — Fel. muzyczny J. Waldorf­
fa; 14 — „Z pamiętnika inżynie­
ra” fragm. z wspomnień Adama 
Patii; 15.10 — Dla uczniów szkół 
średnich: „Z historią pod rękę”; 
16.05 — Kultura pilnie poszukiwa­
na; 16.35 — Progr. młodz. „Moje 
miejsce w życiu”; 17.05 — Audy­
cja Ośrodka Badań Opinii Pu­
blicznej; 17.45 — „Pięć minut o 
wychowaniu”; 17.50 — Uniwersy­
tet Radiowy: „Gdy chemia doszła 
do głosu w żywieniu” — pog. dr. 
St. Bergera pt. „Własne, central­
ne ogrzewanie”; 19 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs średni; 19.15
Ze wsi i o wsi; 19.30 
wy z posłami”; 20.26

,Rczmo- 
Sport;

20.30 — Wieczór literacko-muzycz- 
ny z Zielonej Góry; 21.40 — Kon­
cert życzeń; 22.20 Odtworzenie 
konc. muz- ludowej wykonanego

i innymi z „rzędu” 
Wielu z nas pa­

mięta ten okres w 
którym w pogo­
ni np. za patento 
wym zamkiem, 
trzeba było często 
przemierzać wie_
le kilometrów,
szukając go wróż 
nych sklepach, 
bądź też z koniecz
ności 
„pod 
okres 
ście

kupować 
ręką”. Ten 

na szczę- 
•należy do

przeszłości.
Dziś przemysł 

okuć nie tylko 
dostarcza na po­
trzeby rynku we-

kroczyła 565 
mym czasie 
tościowo do

min. zł. W tym sa- 
e-ksport wzrósł war- 
blisko 26,7 min. zł.okuć

Częstymi gośćmi w Biurze Zbytu ZPO se 
przedstawiciele central handlu zagranicznego. 

Fot. — K. Przychodzki

wnętrznego, lecz również po­
trafił utorować sobie drogę 
wyrobami wysokiej jakości 
do wielu krajów różnych kon­
tynentów. Na międzynarodo­
wych pokazach, targach itp.

Na pozór może wydawać się, że 
to nie tak wiele. Biorąc jednak 
pod uwagę olbrzymią konkuren­
cję w tej dziedzinie na świecie 
i tradycje zakładów krajów ka­
pitalistycznych, musimy obiek­
tywnie uznać ubiegłoroczne osiąg-

na Festiwalu w Dubrowniku w 
sierpniu 1963 r.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20. 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz.

najistotniejszych”; 18 — Magazyn 
„Wielokropek”; 18.20 — Wszechni-
ca TV 
tów”; 
Progr.

,Pod znakiem uniwersyte-
18.50 — „Światowid’ 

publ. młodzież.
angielskiego; 
międzynarod

9.50 — Publicystyka szłość z piasku”; 19.50

19.20 
„Przy- 
Dobra-

10.30 Z życia
ZSRR; 11 — Z dawnej muzyki 
franc.; 12.45 — „Nasze sprawy co­
dzienne”;' 13 — Utwory na flet 
Georgesta HUe gra Wł. Tomasz- 
czuk, akomp. Benon Hardy; 13.25 
„Popioły” ode. 15 pow. St. Że­
romskiego; 13.45 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14 — Gawęda tea­
tralna dr. J. Kellera; 14.30 — „Fi­
zyk i astronom”; 14.45 — „Błękit­
na sztafeta”; 15 — Ork. G. Mela-

noc; 20 — Dziennik; 20.35 — Trans­
misja z Teatru Nowego w Łodzi:
,,Cyrano de Bergerac” kome­
dia Edmunda Rostanda (w prze-
rwie spektaklu 
dziennika).

WYSTAWY

wiadomości

chrino; 15.30 Dla dziect ode.
opow. E. Niziurskiego pt. „Afera 
w złotym plastrze”; 18 — Aud. 
sport. E. Pacholskiego pt. „Lech” 
— czy „Olimpia”?; 18.10 —O spra­
wach gospodarki Poznania mówi 
prżewodn. Rady Narodowej — 
Jerzy Kusiak; 18.20 — „Roz­
mowy z rodzicami”; 18.45 — ,,W 
dewizowym kręgu”; 19.05 — Muz. 
i aktualn.; 19.30 — Transm. Konc. 
Symf. Wielkiej Ork. Symf. PR z 
Radiowego Domu Muzyki im. G. 
Fitelberga w Katowicach dyr. Z. 
Latoszewski; 21.37 — Sport; 22.05 
Słuchów, wg sztuki Ugo Betti’- 
ego pt. „Wiatr”; 23.17 — Studio 
piosenki.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.10, 23.50.

TE« EWI7JA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNO?.: 

10.55 — Program dla szkół (kl. II); 
17 — Wiadomości; 17.05 — Progr. 
dla dzieci; 17.40 — „O sprawach

SALA TMMP (Stary Rynek 10) 
— wystawa prac art. mai. Adama 
Batyckiego pt. „Poznań w akwa­
reli” — g. 9—18; PAŁAC KULTU­
RY (wejście bramą z wieży pa-
łacowej) Wystawa kilimów i
projektów kilimów plastyków po­
znańskich — g. 10—18.

nięcia ZPO za duży krok na­
przód.

W roku 1960 wysłano okuć za 
14,1 min. zł.

W tym roku, jak wynika z 
wstępnych zamówień, wartość 
eksportu wzrośnie do 28 min. 
zł. Polskie okucia znalazły 
dotychczas odbiorców w 25 
krajach, m.i n. w Anglii, NRF, 
Jugosławii, Turcji, Etiopii, 
Maroku, Sudanie a nawet da­
lekiej Wenezueli.

Realizując założenia Mini­
sterstwa Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych, Zjednoczenie zamierza 
w tym roku znacznie rozwi­
nąć program modernizacji po­
szczególnych zakładów wy­
twórczych, właśnie w kierun­
ku przystosowania ich pozio­
mu technicznego do wzrasta­
jących potrzeb produkcji eks­
portowej. Na ten cel przezna­
cza się kwotę kilkunastu mi­
lionów zł, ale nie ulega wąt­
pliwości, że w stosunkowo 
krótkim czasie będzie można 
ją zamortyzować. Programem 
modernizacji objęte zostaną 
fabryki w Lesznie, Częstocho­
wie, Piotrkowie Trybunalskim 
i Bystrzycy Świdnickiej.

(jot)

uszyło się osfałnio w foto- 
-■-L graficznym światku. Poczta 

redakcyjna przynosi niemal co­
dziennie zaproszenia na otwar­
cie rozmaitych wystaw.

Jedna z zapowiedzianych jest 
już dostępna dla zwiedzających. 
Mamy na myśli eksponowaną od 
minionej środy w salonie PTF
przy ul. Paderewskiego XVI
doroczną Ogólnopolską Wysta­
wę Amatorskiej Fotografii Arty­
stycznej. Zorganizowali ją w 
styczniu br. członkowie Krakow­
skiego Towarzystwa Fotograficz­
nego i teraz pokaz fen przywę­
drował do Poznania. Niestety, 
okazał sie on tak liczny, że Za­
rząd PTF musiał cały zestaw po­
dzielić na dwie części. Tak więc
obecnie oglądać możemy

Tyóląelaika 
przy ulicy 

l^ąbroutaklcyo
Przechodnie ul. Dąbrowskiego, 
zwłaszcza czekający na pęśłi 
tramwajowej, mogą obserwować, 
jak szybko rosną mury nowej, 
jeżyckiej szkoły Tysiąclecia — 
Technikum Energetycznego. O- 
becny stan budowy widać na za­
łączonym zdjęciu. Ta nowa szko- 
ła-pomnik, jedna z dwu zawodo­
wych, jakie powstają w naszym 
mieście, ma być oddana do użyt­
ku z początkiem roku szkolnego 
1964/65. Wszystko wskazuje na 
to, że termin zostanie dotrzyma­
ny. Budowlanym pomagają bo­
wiem bardzo chętnie uczniowie 
Technikum, mieszczącego się 
obecnie w innym punkcie Pozna-
nia. Do tej pory przepracowali
-..i na budowieoni

godzin.

wielu miłośników pięknej foto­
grafii.

Również z okazji zbliżającej 
się rocznicy wyzwolenia nasze­
go miasta wystawę fotograficzną 
urządzi Pałac Kultury. Będzie to 
pokaz ponad 100 zdjęć fotore­
portera Zbigniewa Zielonackie- 
go, dysponującego bogatą teką 
fotogramów z okresu walk o Po­
znań i jego odbudowy. Otwar­
cie wystawy nastąpi w niedzielę, 
23 bm., w Klubie Seniora Pałacu 
Kultury.

I jeszcze jedna zapowiedŁ 
Tym razem dotyczy ona pokazu 
organizowanego przez Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego w 
„Odwachu" na St. Rynku. W 
sobotę, 15 bm., o godz. 13 zo­
stanie tu otwarła wystawa objaz­
dowa Muzeum Historii Ruchu Re­
wolucyjnego w Warszawie pł. 
„Polska Ludowa w fotografii ar­
tystycznej. Wystawa potrwa do 
31 marca br. (ec)

część — 80 fotogramów, a po 
26 bm. w salonie znajdzie się 
II część ekspozycji.

KTF oferowało poznaniakom 
zesław fotogramów od krajobra­
zu poprzez portret i akt do re­
portażu. Wystawiono zarówno 
zdjęcia o małych formatach, jak 
i o dużych, przy znacznej liczbie 
bardzo dobrych, choć nie brak 
też i prac słabszych. Ponieważ 
jednak z recenzją wypada nam 
się wstrzymać do momentu obej­
rzenia całości, na razie wyrazi­
my tylko powątpiewanie, czy nie 
lepiej byłoby dokonać pewnej 
selekcji prac i pokazać z całego 
zestawu te najwybitniejsze. Dru­
ga możliwość, to takie wyselek­
cjonowanie zdjęć, by jedna 
część wystawy obejmowała np. 
portret, druga zaś ewentualnie 
reportaż i krajobraz.

Odnotujmy jeszcze, że naj­
więcej fotogramów wysławiają 
fotoamałorzy z Krakowa, a obok 
nich twórcy z Warszawy, Gdań­
ska i innych miast.

Na razie tyle o nowej ekspo­
zycji w salonie PTF. Natomiast 
jutro, 15 bm. o godz. 12 nastąpi 
w „Arsenale” na Sł. Rynku otwar­
cie wysławy twórczości Mariana 
Kucharskiego, członka ZPAF. Ten 
znany poznaniakom autor wielu 
dobrych prac przedsławi tym ra­
zem cykl zatytułowany „Barwy 
dnia" i ło z okazji 19-rocznicy 
wyzwolenia Poznania. Na wysta­
wie zobaczymy 150 fotogramów 
podzielonych na cykle tematycz­
ne.

Jesteśmy przekonani, że i łen 
pokaz ściągnie do „Arsenału

IN O TAT
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ODCZYT Z PRZEZROCZAMI 
narodzinach sztuki w społe-

czeństwach pierwotnych odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 20, W 
Klubie „Od nowa”. Prelegentem 
będzie doc. dr B. Kostrzewski, 
dyrektor Muzeum Archeologiczne­
go. Prelekcja odbędzie się w ra­
mach kolejnego spotkania klubu z 
naukowcami.

PIANISTA SZWAJCARSKI

Georges Bernand wystąpi w au­
li UAM na koncertach symfonicz­
nych dzisiaj, o godz. 19.30, i w 
niedzielę, 16 bm. o godz. 11. Or­
kiestrą Filharmonii dyrygować 
będzie Zdzisław Szostak.

Po raz pierwszy w programie
koncertu usłyszymy 
morskie B. Brittena 
ter Grimes” oraz IV 
tepianowy D-dur S, 
(na lewą rękę).

4 interludia 
z op. „Pe- 

koncert for- 
Prokofiewa

WIECZORY FILMOWE
z okazji 19-rocznicy wyzwolenia 
Poznania i 46-rocznicy powsta­
nia Armii Radzieckiej urządzi 
Garnizonowy Klub Oficerski w 
sali przy ul. Niezłomnych 1. W 
dniach od 15 do 22 bm. o godz. 
18 wyświetlane będą filmy krót- 
kometrażowe o tematyce wojsko­
wej, wyprodukowane przez Wojs­
kową Wytwórnię Filmową „Czo­
łówka”. Wstęp bezpłatny, (c)

już wielesef 
(cl
Ptzychodzkl

Kościuszki
APTEKI: 

kowskiego 
Matejki 1,
gowska 47. TYLKO DYŻUR NOC­
NY: Główna 53, Starołęcka 79, Wi­
nogrady, Swarzędzka 6.

SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­
ŁOWA — chirurgia, interna, oku­
listyka (ul. Garbary 17, tel. 510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA-

KONCERTY

Praca Kupno

POWIATOWE PR (ul. 
103, tel. 86-86)
A. Lampe 2, Marcin- 

11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Gło-

TUNKOWE ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44; --------------------- — ’

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny, dyrygent Zdzisław 
Szostak, solista Georges Bernand 
(Szwajcaria) — fortepian.

DYŻURY INFORMUJEMY
Otwarte posiedzenie naukowe s 

referatem M. Gottwalda pt. 
„Krzywe zwierciadło satyry w 
komedii Ben Jońsona „Bartło- 
miejowy Jarmark” urządza dzi­
siaj o godz. 19 Komisja Filolo-

Dnia 13 lutego 1964 r. zmarł po długich i cierpliwie znoszonych cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., mój ukochany mąż i najlepszy przy­
jaciel, brat, zięć, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

'ii

giczna PTPN 
Mielżyńskiego

„Przedmioty 
go i ich sens 
żytkowy” to

w sali przy ul. 
27/29.

użytku codzienne- 
plastyczny oraz u- 
tytuł prelekcji A.

Zydronia dzisiaj o godz. 19 w Klu. 
bie Wolnej Myśli, ul. Woźna 12.

Kazimierz Janicki
Potrzebna młoda pomoc 
do trzyletniego dziecka 
i prac domowych. Wa­
rzywna 1 m. 3 (Winogra-
dy). 15433g

Pracownika do hodowli 
drobiu, kierownika do 
prac rolnych na większą 
gospodarkę rolną oraz o- 
grodnika — dobry facho­
wiec — przyjmę zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15223g.

Sprzedaż

Pogrzeb 
z kaplicy

Poznań,

odbędzie się w sobotę, dnia 15 lutego 1964 r., o godzinie 14,30 
cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim kmutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Pomoc domowa (osoba 
starsza) potrzebna. Refe-
rencje pożądane. 
Dzierżyńskiego 66

Ulica
m. 6,

3 razy dzwonić, godz. 17—
21. 15640g

ulica Szkolna 15 m. 5.
K910

Piacownik na gospodar­
stwo rolne. Dobre wyna­
grodzenie. Kazimierz Ko­
st rzewski, Januszewice, 
poczta Granowo, powdat
Nowy Tomyśl. 15252g

HauKa
Uczniów do niklownl — 
przyjmę. Warunki: 7 klas, 
15 lat ukończonych. „Gal- 
wanizaćja”, Poznań, Grun- 
waldzka 25. 15295g

Kupię ręczną sztancę je- 
dnoramienną (balans) 2-4- 
ton. Poznań, Cienista 4, 
telefon 440-09. 14977g
Pianina różnych firm 
kupię, fortepian klasy 
pierwszej. Ratajczaka 26 
m. 86a — Wojciechowska. 

15169g

Okazyjnie sprzedam po­
kój stołowy, ciemny (no­
wy model), szafę trzy- 
drzwiową ciemną, skrzyp­
ce ćwiartki. Rybaki 22 
m. 11. 15359g

Bramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuje Dąbrowskiego 42. 

15278g
Nowe ule wielkopolskie 
sprzedam. Poznań, Scza- 
r.ieckiej 5a m. 5. 15314g

Dnia 11 lutego 1964 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój naj 
droższy mąż, najlepszy przyjaciel, nasz kochany, wzorowy ojciec, teś- 
i dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Henryk Dzierżą
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 lutego 1964 r., o godzinie 15 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUK, SIOSTRY I RODZINA

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 2 m. 8. K909

Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skr.

K902

Kupię beczki drewniane 
1 000 — 4.000 litrów oraz 
szatkownicę do kapusty. 
Pągowski, Poznań, Kasz­
telańska 25 m. 1. 15248g

Szlifierkę bezkłową — 
zakres szlifowania, śred­
nica 1—120 mm, szlifowa­
nie przelotowe i głębne. 
Cena do uzgodnienia oraz 
tokarkę produkcyjną 1 m 
toczenia, w kłach (pryz- 
mowa). Poznań, ul. Śtę- 
szewska 9. 15233g

Sprzedam okazyjnie pom­
pę wirową 8—10 mi na 
godzinę, nadającą się do 
ogrodnictwa. Dopiewo, 
tfcl. 08. 15242g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” — 1000 zł, 
Ratajczaka 32 m. 34.

15297g

Dnia 11 lutego 1964 zmarł nasz były pracow­
nik, przodownik pracy

Henryk Dzierżą
mistrz cukierniczy

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja
POZNAŃSKICH RESTAURACJI DWORCOWYCH 

„WARS” W POZNANIU
K899

Dnia 12 lutego 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

Marianna Gerlach
z domu JABŁOŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz­
czowej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ulica Dzierżyńskiego 267. 15724g

Sprzedam 2 łóżka — wło- 
sianymi materacami, 2 
nocne stoliki i pierzynę. 
Matejki 58 m. 9, od go­
dziny 18. 15331g

Nieruclionfości
Tanio działki budowlano 
na peryferiach sprzedam. 
Paderewskiego 1 m. 4.

15111g

ii lutemu i;m i. ćiiiaki nctgŁc iict.^Ł

Henryk Dzierżą
MISTRZ CUKIERNICZY 

długoletni i zasłużony działacz związkowy

Dnia 11 lutego 1964 r. zmarł nagle nasz kolega

z kaplicy cmentarnej/na Junikowie.
GRONO KOLEGÓW

15727g

W Zmarłym cukiernictwo poznańskie tracidobrego i cenionego fachowca.
Cześć Jego pamięci! /
Pogrzeb odbędzie się w/sobotę, dnia 15 lutego 19(54 r., o godzinie 15

Dnia 11 lutego 1964 r. 
po krótkich lecz ciężkich

zmarła w Warszawie, 
cierpieniach, opatrzo-

na Sakramentami św., przeżywszy lat 86, nasza 
ukochana matka, babka i prababka, śp.

Z TRZCIŃSKICH

Lucyna Wichlińska 
uczestniczka powstania wielkopolskiego, 

wielka patriotka i społecznica.
Uroczystości żałobne oraz przeniesienie i zło­

żenie zwłok do grobowca rodzinnego w Tucznie, 
pow. Inowrocław, odbędą się w niedzielę, dnią 
16 bm., o godzinie 13.

O bolesnej stracie zawiadamia' 1
RODŻINA /

5699g

W dniu 13 lutego 1964 
moja ukochana matka, i
teściowa')

zasnęła w Bogu,
nasza siostra,

>abcia, przeżywszy lat 68, śp.
ciotka,

Maria Zimna
z domu ŚWIETLIK

Pogrzeb odbędzie/się w sobotę, 15 bm., o go­
dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
, SYN Z RODZINĄ

Poznań, ulica .Kniewskiego 24 m. 3. 15698g

Dom piętrowy, podpiwni­
czony, zabudowaniami, 
dużym ogrodem nad je­
ziorem w Międzychodzie 
— sprzedam. Paweł Hatz- 
ke, Międzychód, łezka 11. 
__ __________________ 15324g 
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo rolne 
25 ha z dużym sadem i 
plantacjami oraz z kom­
pletnym inwentarzem. 25 
km od Poznania, piękna 
okolica, las, woda, łąki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15230g.

Zguby
Zagubiono świadectwo u- 
kończenia 7 kl. szkoły
podstawowej wydane
przez Szkolę Podstawową 
w Nowym Tomyślu oraz 
dwuletniej Średniej Szko­
ły Rolniczej w Buku, pow. 
Nowy Tomyśl, na nazwi­
sko Gabriel Jezierski.

2565P


